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Dziś wieczorom w sali D rehera  we W ie­

dniu odbywa się wielkie zgromadzenie, zv o/ane 
przez s tronnictw o antisemickie dla omówienia 
sprawy prowizoruym ugodowego. Równocze­
śnie główny organ wiedeńskich antysemitów' 
D. Yolksblatt wystąpił z ar tykułem wstępnym 
p. t. „Precz z prowizoryum ugodow em !1* J a k  
widać z tego, antysemici rozw,jają w myśl 
swego prog-am u energiczną działalność prze­
ciw doprowadzeniu  do aktu, który i.ietylko 
ze względu na wzajemny s tosunek obu połow 
monarchii, ale także dla wewnętrznej sytuacyi 
politycznej z lej strony Litawy ma ogromn i 
doniosłość. A jak  dalece idzie za. lokłość a n ­
tysemitów w tyin k ierunku świadczy o tem 
końcowy ustęp aitykułu , który przytaczamy 
poniżej w doslownem tłum aczen iu :

„Powiadają  n a m :  Jeżeli  prowizoryum
ugodowe nie przyjdzie w drodze konstytucyj 
nej do skutku, to będzie oktrojowane, albo 
konstytucya zasystowana, względnie po myśli 
prawnoparistwowych dążeń Czechów zrewido­
wana. I  cóż dalej ? Niech oktroju^ą — dobrze, 
ale aus tryacka  reprezeniacya ludów nie bę­
dzie wówczas ponosiła za to odpowiedzialno­
ść.. Niech systu ją  i rewidują  konstytucyę; 
czyż to może nas pow strzym ać od dofozenia 
wszelkich sił, aby spow odow ać upadek pro 
wizoryum ugodowego? Czyż z niemieckięi 
strony nie poruszano w ostatnich dniach 
w radzie państw a  w rozmaitych w arjan tach  
t e m a tu : „Ten parlam ent nie jest  w art  funta
kłaków F Z pew nością  je s t  tak i tak samo 
ma się rzecz z konstytucyą. Ze ona po trze­
buje rewizyi, t tg o  nie zaprzecza już  niKt.

Ale tem, że ona będzie zrew .dow ana j e ­
dnostronnie po myśli żądań Czechow, nie d a ­
my się odstraszyć Jeżeli zostanie zrew ido­
wana, to będzie m ożna dokonać rewizyi jed y ­
nie przy współudziale  Niemców, jeżeli Niem­
cy d > swego wspo/udziału przykładają  war­
tość. Nie ma przeto żadnego powodu, któryby 
nas Niemców mógł skłonić do przyjęcia 1 po­
wstrzymać od zwalczania  wszelkiemi ś ro d k a ­
mi przedłożenia, które na przekór staje uczu­
ciom całej ludności.-

*
Dzienniki czeskie s ta ra ją  się osłabić po­

rażkę prawicy w czasie pamiętnego wielkiego 
posiedzenia z czw artku  na piątek. H lus  Aa- 
ioda  donosi, że Jaw o rsk i  usuną ł za pomocą 
odpowiednich ośw udczi n nieporozumienie wy 
buehłe w łonie większości. Rząd i praw ica  
w .erzą ustawicznie  w możliwość dojścia do 
skutku prowizoryum ugodowego P ie iw sze  j e ­
go czytanie ma być ukończonem  na p o ju trze (- 
szem wieczornetn posiedzeniu Przygotowuje 
się podobno zm iana regulaminu zbowego, a 
przedewszystkiem akcya przeciw wywoływa 
n.u aw an tu r  Diciem o pulpity. U las Naroda  do­
nosi następnie  z naiw ną szczerością, że w y ­
łonił się zam iar wezwania służących z szp i­
tala ob łąkanych  na wypauek gdyby W olf z a ­
kłócił krzykami posiedzenie. W olf w kaftanie 
p rzy m u so w y m ! — to i zaoaw ne i t rącące 
napraw dę dziennikarską kaczką.

N arodni L is ty  wywodzą, że zamknięcie 
piątkowej sesyi polegało na całym szeregu 
oosyć poplątanych meporozum.eń. Jaw orsk i  
udał się w piątek wieczorem do Młodocze- 
ehow, wzDurzonych rozm aitym , wypadkami, 
które się rozegrały przy końcu owego 30-go 
dziunego posiedzenia  i rzekł i m : „Pomiędzy
sprzym ierzeńcam i a m ałżeństw em  nie powinno 
nieporozumienie przez noc się przeciągnąć*1. 
Narodni L isty  stanowczo przeczą, jakony mię­
dzy ilłodoezeeliarm a  Polakami i konserw aty ­
wnymi Niemcami istniał bodaj najlżejszy cień 
nieporozum ienia  i z o tuchą  wierzą, że pos te ru ­
nek jeszcze nie stracony, ow szem  można go 
zwycięsko obronić przed obstrukcją . D zien­
nik ten zbija także pogłoski, rzucające na Di 
paulego podejrzenie o niedopuszczenie w p ią ­
tek do pierwszego czvtania prow.zoryuin ugo­
dowego. Owszem Dipauli imał odpowiedzieć 
lewicy, gdy zaczęła paktować z nim o zam knię­
cie posiedzenia: „Ju tro  (w sobotę) rnozeeie
panow ie zgłosić się po odpowiedź".

N atom  ast Folitik s ta ra  się prawdę u ka­
zać w całej nagości. Twierdzi ona, że prawi- 

złożyła już  oticyalny tytuł „większości iz­
bowej" a to dzięki robocie Dipaulego i Zallin- 
gera. Obaj ci panow.e postarali się o pcbmę- 

katolickiej partyi ludowej w sprzeczność 
z inm-m, stronnictwam i prawicy i do zam ą­
cenia w ten sposob harm onii  w łonie strun- 
Dlctw skoal tzowanych.
^ -eh to zaarne zyskało przewagę w lom e 
sen -fT ^ a ty s tó w  niemieckich —  gdy tymcza- 

berihoeh, dążący do bezwzględnej wier- 
mawicy został w mniejszości wraz 

S ty ry i01?*1 z 'voleimikanii z Górnej Austryi i 
P olitik  °  P s k o w e m  doświadczeniu - - m ó w i  
u kicia Ule zechcą chyba alianci słuchać 
OKr7c%ieUw C" aej im koinundy, aby potem

szcza czes t l? °H Śr  ° dT -  * *tw irdzić, dclegacyi to ra  ma prawo
m an a  koszula bliższą, niż suk-

*

w R n  n ° n c , ^ “ ' S z y w i e c  n i e m i e c k i
’ n ’ 0 , 01/ m donosił nam  już krotko te-

S a “ r  zJl d «  * Tyrole i dalszych me-
szło° t ° UJl WlBlu Niemców (prze-
G m -« 51a  ’ posłowie: Bendel,
ftmn i ®  L  Ruschmi*nn, Bóheim. Wolf, 

Gte nwender, S temer, P fersche i W elponer.
1 ,  ? cTr0Ssa Przyjm °w an o  owacyjni. Na
dn - druiistrza i: a ra thonera ,  przyjęto je-

g ósme rezolucyę, w której podziękowano

posłom opozycyjnym za chwycenie się takty­
ki obstrukcyjnej i proszono ich, aby wytrwali 
w opozycyi póty, póki nie zostanie zaw artym  
pokoj konorowv W yrażono także n iezadow o­
lenie z powodu zachowania się katolickiego 
s tronnictw a ludowego i zastrzeżono się p rze­
ciwko zarzutowi anti-austryackiej tendencyi 
oraz przeciwko antikonstytueyjnym dążnoś­
ciom rządu.

P rzem aw ia l i :  G r o s s ,  e  t e i n w* e n  d e r, 
B ó h e i m  i Wo 1 f.

G r o s s ,  stwierdziwszy, że powodem obe 
cnego zamieszania parlam entarnego  są rozpo­
rządzenia  językowe zaznaczył, że Badeni na 
uczył wreszcie Niemców, iż nie powinni być 
stronnictwem państw ow em  — ale w pierwszej 
linii narodowem, s ta jącem  w* obronie ludu 
swego Dopiero wtedy twierdzi m ów ca— 
oddam y państw u  to, co mu się należy, 
skoro zapewnioną zostanie nasza  narodowa 
egzysteneya i nasze prawo. Przeciwnicy nasi 
powinni się przekonać, że machina państw ow a 
przes tan ie  funkeyonować z chwilą, w której 
my czujemy się pokrzyw dzeni11. Dalej mówca 
podniósł moralne zwycięstwo, jakie  opozycya 
odniosła w dniach 28 i 29 paźdz — głównie 
dzięki L o c h ę  r o  w i. — „Będziemy się dalej 
s tarali — twierdzi Gross — aby nie dopuścić 
do prowizoryum ugodowego".

T ak  p re z y d y u m , jak  i większość będą 
musiały przekonać się o tem , że póty me 
n as taną  prawidłowe stosunk i w Austryi, pó­
ki nie zostaną odwołane rozporządzenia  j ę ­
zykowe. W  przyszły czw artek  ci panowie za ­
s taną  nas  gotowych do dalszej walki za p r a ­
wa i przyszłość naszego n a ro d u 11.

Tyle p. G r o s s .
Dr.  S t e i u w e n d e r  napominał, aby cier­

pliwie odczekiwać skutków dalszej akcyi 
obstrukcyjnych stronnictw. Opozvcva nie do­
puści do p rzeprow adzenia  prowizoryum. 
„Uznajcie — wołał — że rząd znikomy, ale 
naród wiecznie żyć będz.e !" — Niemcy — 
zdaniem mówcy — m uszą zwyciężyć, — a im 
później zwyciężą, — tem w iększy  bę Izie 
tryumf.

W o l f  zaznaczył konieczność jednolitego, 
solidarnego postępowania  wszystkich Niemców 
austryackich. Nad wszelkiemi pojęciami gó­
row ać powinno tedno: narodow ość! „Zoba­
czymy, kto wytrzyma dłużej, niemiecki naród, 
czy — P olak!?  — Walczyć należy także 
przeciwko kler* kałom  i chrześciańsko-socyal- 
netnu stronnictwu. W szyscy zjednoczeń’ rzu ­
cimy się teraz  na zdobycie W iedn ia  i k ra ­
jów a lpejskich!11

W ieczorem  na „kom ersie11 przem awiali 
wszyscy posłowie. Do dr. Lechera wysłano 
telegram dziękczynny.

K R O I I K A f .
D e f r a u d a c j a  K ic sz k o w sk ie g o  w Tow. 

asek. krakowski era pobudziła do czynu osoby, 
uhezpieczone w dziale życiow m tegoż towarzy 
stwa. W obawie, że interesy ich zostały uszczu­
plone, zwołują one zebranie na dziś, godzinę 7 
wieczór, do sali Kasyna miejskiego we Lwowie, 
celem porozumienia się nad wspólną akcyą.

O linrą  własnej n aoitrożności padł wczoraj 
woźnica Stefan Senya. Jadąc na wozie naładowa 
nym kamieniami, spadł na ul. Łyczakowskiej 
obok kościoła św. Antoniego, z kozła pod wóz, 
który przejechał mu obie nogi i ciężko potłukł. 
Nieszczęśliwego odstawiono do szpitala głównego.

P r z e je c h a n ie .  Około godziny 11 przedpo­
łudniem przejechano w ulicy Kazimierzowskiej 
służącą EUę Blasberg.

Pogotowie towarzystwa ratunkowego opatrzyło 
przejechanej ciężkie rany na nogach. Nieostro­
żnego woźnicę aresztowano.

O s lu i  p o k o jo w j  wybuchł wczoraj w połu­
dnie w ul. Sykstuskiej pod 1. 31, w domu Arona 
Filipa. P. Salomea Głowacka pozostawiwszy ogień 
pod kuchnią, wyszła do miasta. W ehwilę później 
ujrzeli lokatorowie kłęby dymu, wydobywające się 
z zamkniętego pomieszkania. Wezwano straż 
ogniową, wybito drzwi i ogień ugaszono. Zapewne 
iskra lub węgiel wypadł z otwartych drzwiczek 
kuchni do paczki z węglami, stojącej na podło­
dze, od węgli zajęła się paczka, a następnie po­
dłoga Szkoda nieznaczna.

P r z y t r z y m a n i  z ło d z ie je .  Niezwykłe za­
pasy ze złodziejem odbywały się ouegdajszej nocy 
ii a Stawach panieńskich Już od pewnego czasu 
niewiadomi sprawcy kradli z pomieszczeń Tow, 
łyżwiarskiego rożne przedmioty. Z tego powodu 
zdwojono baczność.

Otoż onegdaj w nocy, dozorca stawów, Le 
szczyński, usłyszał niespodziewanie brzęk szyby, 
którą ktoś wygniatał u drzwi pokoju. Rzucił się 
tedy naprzód, jakkolwiek był bez żadnej broni i 
wpadł na włamującego się właśnie rzezimieszka.. 
Rozpoczęła się walka, w której dozorca, jako sła- 
Dszy, byłby może uległ, szczęściem w stanowczej 
chwili zaalarmowane krzyki°ra i sygnałami dzwon­
ków elektrycznych przybyły inne osoby — i przy 
ich pomocy udało Się ubezwładmć złoczyńcę. Po­
kazało się wkiótce, że miał on towarzysza, któ 
rego także przy trzymano.

P r a w d o p o d  amc Bą  1 1 ci sami sprawcy, k tó ­
rzy ostatniemi asy tak dotkliwe szkody zrządzili 
Tow. łyżwiarskiemu.

S p ó ź n io n a  s k ru c h a .  Jan Kuiisek, czela­
dnik szewski, zamieszkały w Winnikach, sprzy­
krzywszy sobie rodzinne miasto, chciał zakoszto­
wać życia wielkomiejskiego. Przedmiotem jego 
marzeń był Wiedeń. Nie mając atoli potrzebnych 
funduszów na podróż, skradł bratu swemu Aloj­
zemu 100 zł. i zegarek. Tydzień czasa wystar­

czyło mu na zwiedzenie Wiednia, ale też i na 
wydanie wszystkich pieniędzy. Czując się obcym 
w wielkim mieście bez .,mamony11 -  postanowił 
wrócić do swoich Zamiar ten wykonał też w isto­
cie i dziś rano zawitał do T wowa, nie mając zaś 
odwagi pokazać się okradzionemu bratu — zgło­
sił się w biurze policyi, gdzie sam siebie oska­
rżył o kradzież i okazał gotowość odpokutowania 
swoich win. Policya, zbudowana skruchą marno­
trawnego młodziana, oditawiła go do... are­
sztu

W o jo w n ic z y  k u p ie c .  P. Wiktor W. urzę­
dnik kolej., kupował wczoraj z żoną meble u N 
Mainzera, przy ul. Starotandetnej 1. 40. Ponieważ 
pani W. nie chciała przystać na zbyt wygórowaną 
cenę kupca, oburzony Miinzer wyrzucił ją za drzwi. 
W obronie kobiety stanął przechodzący właśnie 
ulicą szewc Józef H., za co dostał w twarz od 
wojowniczego kupca. Ten sam los spotkał również 
innego obrońcę, St. Baseckiego, zarobn., z tą  je ­
dnak odmianą, że musiał udawać się aż na sta- 
cyę ratunkową dla opatrzenia odniesionej rany. 
Poszkodowani wnieśli przeciwko brutalnemu ku­
pcowi skargę, na inspekeyi policyjnej.

K lęska  la so w a  Z powiatu Jaworowskiego 
donoszą o ciężkiej klęsce, spowodowanej w la­
sach tamtejszycn przez niespodziewaną śnieżycę 
październikową."

Piękne lasy dóbr Ożom'a i Przyłbice, leżące 
przy gościńcu z Sądowej-Wiszni do Jaworowa, 
przedstawiają straszliwy obraz zniszczenia. Ziemia 
cała zasłana połamanymi konarami, pniami zwalo­
nymi, lub złamanymi w połowie.

Miesiąc już upływa od chwili klęski, a dotąd 
zdołano zaledwie uprzątnąć drzewa i pnie zwa­
lone na gościniec.

Zaprzysiężenie rekruAw odbyło się w dniu 
wczorajszym na Cytadeli lwowski ej, w obecności 
wyższych władz wojskowych.

M ianow ania , Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował auskultantami sądowym’ praktykamów: 
Szymona Knopfa, Adama I.enczowskiego, Józefa 
Kałużniackiego, Eligiusza Janickiego, Zygmunta 
Hudżkowskiego, Filipa Ewina, Władysława Cze­
chowicza, Michała Juźwiaka, Bronisława Adama 
Machnowskiego, dr. Justyna Głowackiego, Zygfryda 
Golisa. Micbała Słoniewskiego, Józefa Hauinczaka, 
Stanisława Eminowieza. Kajetana Henryka Bojar­
skiego, Franciszka Iiofmokla, Władysława de Neu- 
dorf Semilskiego, Agenora Frendla, Stanisława 
Hankiewicza, Jana Sodie, Rudolfa Togla, Kamila 
Stefkę, Aleksandra Choyuackiego, F»omualda 
Włodka, Ferdynanda Herdegena, Władysława Wo- 
łoszczuka, Zygmunta Smólikowskiego, Michała 
Wassunga, dr. Adama Niesiołowskiego, Kaz.mie­
rzą Sękowskiego, Adama Żmudzińskiego, Ł razma 
Drozdowskiego, Karola Bilińskiego, Władysława 
Obrmńskiego, Otmara Linka, Bazylego Szczerba- 
tiuka, Antoniego Maya, Stanisława Kowa.-zyka, 
Jana  Pisarskiego i Konrada Zarębę.

Minister skarbu nadul prowizorycznie adjun- 
ktowi sądowemu we Lwowie dr. Stanisławowi 
Hofmoklowi posadę sekretai za proknratoryi skarbu 
we Lwowie.

Na szkole p o ls k ą  w Białej złożył Z. D. 
3 zł. wygrane w karty.

k o n k u r s .  Wydział krajowy rozpisuje kon 
kurs na jedno stypeudyum w kwocie 400 zł. dla 
rzemieślnika lub przemysłowca, który już zawodo­
wo w araju wykształcony, za granicą wiedzę swą 
chce uzupełnić. Stypendyum to, z fundacyi Wy­
stawy krajowej r. 1877 we Lwowie odbytej, wy­
nosi 400 zł. i tym razem ma być nadane stelma­
chowi. Termin do dnia 1 grudnia r. b.

F undacja  lin- Adama Mickiewicza-
W miesiącu październiku złożyli: prof. Józef Wid 
kowski od grona gimuazyum III. w Krakowie 2 zł. 
74 c t . ; ks. J. Eiselt od grona szkoły realnej 
w Stanisławowie 1 zł 50 c t . ; ks. Antoni Woj­
ciechowski od grona gimuazyum buczackiego 1 zł. 
70 ct ; grono gimn. Franciszka Józefa we Lwowie 
3 zł. 50 ct. : prof. S. Ziobrowski od grona gimn. 
jasielskiego 3 zł. 60 c t . ; prof- Stanisław Zabaw- 
ski od grona gimuazyum rzeszowskiego za kwartał 
trzeei 4 zł. 50 c t . ; prof Maks. Krynicki od grona 
gimnazyura Samborskiego 4 zł. 30 c t . ; prof. Jan 
Dworzański od grona gimuazyum nowosądeckiego 
9 zł. 84 c t . ; prof. A Janik od grona gimnazyuin 
jarosławskiego 2 d  30 c t . ; prof. Józef Staromiej­
ski od grona gimnazjum V. we Lwowie za kwar­
tał trzeci 4 zł. 70 c t .; prof Stanisław Szarga od 
grona gimnazjum stanisławowskiego 10 zł. Ogół 
wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 7.229 zł, 
60 ct. We Lwowie dnia 30 października 1897. 
W imieniu Wydziału: Józef Ciernecki ul. Augusta 
Bielowskiege 1. 4,

Wystawa powszechna w Paryżu.
Z nad Sekwauy donoszą pod datą 30 z. m.
Roboty przygotowawcze ao wystawy wszech­

światowej w r. 1900, rozpoczęły się już na dobre, 
W edług planów ostatecznych Trocadero pozostanie 
bez zmiany, natomiast znikuie pałac Przemysłu 
i zastąpiony będzie przez dwa, w części z kamie­
nia zbudowane pałace, które staną uapi zeciwmo 
siebie, na ..owej, prowadzonej od poi Elizejskich 
do Sekwany „avenue“ Aleksandra I I I  — T. zw. 
mały pałac, — pałac Guirault, ma się stać 
w przyszłości własnością miasta Paryża i w roku 
1900 służyć z dwiema wielkiemi galeryami, za 
miejsce retrospentywnej wj stawy sztuki. Wielki 
paiae będzie miał 195 metrów aług. i 46 meor. 
szer. Na Esplanadzie inwalidów stanie nowy dwo­
rzec kompanii kolei zachodnich, a po za tem ga 
lerje wystawy szkolno-pedagogicznej. Tutrj po­
mieszczą się także pawilouy sztuki dekoracyjnej 
i różnych gałęz. przemjslu. W kierunku ku po­
lu Marsowemu staną najpierw pawilony obcych

mocarstw, a następnie wystawy a: mii lądowej 
morskiej, które bię rozciągną aż poza Sekwanhi 
Wzdłuż Coors-la-Reine, jednej z najpiękniejszj cę 
ulic, a raczej „ayenue" Paryża, wzniesione będą 
pawilony z dzia’u ogrodniczego, oraz urządzone 
plautacye. U stóp Trocadero w połowie na wodzie, 
w połowic na lądzie, pomieszczą Bię produkty kc 
lon’j Na polu Marscwem, w samem środowisku 
wystany, grupują się oddziały nauki, przemysłu i 
sztuki, dalej artykuły spożywcze, dział maszyn itd.

Jako ostateczuy termin nadsyłania deklaracyj 
oznaczono 1 lutego r. 1889 ; otwarcie nastąpi d. 
15 kwietnia w Wielkanoc. Cena wejścia wynosić 
będzie 1 f i ., może wszakże być mocą postanowie­
nia miuistcryaluego podwyższona w okoliczno­
ściach wyjątkowych. „Clou“ wystawy jeszcze nie 
został obmyślony , truano będzie w istocie wyna­
leźć coś, coby zastąpiło wieżę Eiffla. Pomysłów, 
projektów otrzymuje komitet wystawowy setkami j 
większość wszakże jest wprost dla swej fanta- 
styczności niewykonalna. „Ulicę Kairu", która na 
ostatniej wystawie cieszyła się takiern powodze­
niem, ma zastąpić ulica japoliska. Wzniesiony 
też ma bjć pałac z soli kamiennej, sprowadzonej 
z Rumunii, który zarówno w blasku słońea, jak 
w oświetleniu elektryeznem, wywoływać będzie ja­
koby magiczne efekty. Deszcz uie jest podobno 
w stame uszkodzić takiej masy. Wreszcie urze­
czywistniony też ma być projekt urządzenia wy­
brzeża morskiego w rodzaju cyrku, z prawdziwym 
piaskiem morskim, muszlami, morsaą roślinnością, 
urwiskami i nieustannie odnawianą wodą moiską 
którą maszyny odpowiednie, utrzymają w rytmi­
cznym ruchu Dotychczas rozpoczęto budowę obn 
pałaców i mostn Aleksandra I I I , a roboty te 
wraz ze zburzeniem pałacu P-zemysłu i „Jardiu 
de Paris" muszą być skończone w ciągu roku i 
tak prowadzone, by ruch w sąsiednich diielnicach 
nie megł nigdzie przerwie.

Zaniiiii ita t ie , Hasiora i arwszoo.
R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Teatr hr. Skarbka: 

Dziś w środę „Turniej11, dramat w 5 akt. Stan. 
Kozłowskiego.

W  czwartek po raz pierwszy „Werbownicy11, 
opera w 2 aktach Jana Jakesoha. — oraz „Łucya 
z Lammermooru1', sceua obłąkania i ,,Traviata'1, 
duet z drugiego aktu.

,, B e t t l  j*“, opera komiczna Moniuszki, przed­
stawiona w niedzielę po raz pierwszy we Lwowie 
z tak świetnem powodzeniem — będzie powtó­
rzona dziś wieczorem w sali „Klubu pocztowego*1 
Bilety są do nabycia w drogueryi p. Pilarskiego 
(hotel George’a ) , a w dzień przedstawienia 
w kasie.

K o n c e r t  m u z y k i  w o jsk o w e j  i t o m b o la
w Kasynie miejskiem w sobotę 6 bm. o godz. 6 
wieczorem. Lista otwarta.

I M m  „ S ł o w a  p o l s k o " .

K ra k ó w  3 listopada. Re\.izyę s ą ­
dową kancelaryi Kieszkowskiego ukończono 
wczoraj wieczorem. Wszelkie papiery zabrane.

Szefem działu życiowego m ianow any 
F ran c iszek  K r o e b 1.

K ra k ó w  3 listopada. O m andat poselski 
z okręgu Lańcut-Nisko po H om peschu ma 
się ubiegać, ks. S t o j a ł o w s k :

W iedeń  3 listopada. Podobno cesa rska  
para  pusłała swe portre ty  byłemu am b a sa d o ­
rowi francuzkiemu L o zś  i jego małżonce

W ie d e ń ,  3 listopada Nowa Pressa do­
nosi, że na  czwartkowem posiedzeniu Rady 
państwa, opozycya przedew szystk ’em wniesie 
p rotest przeciwko przerw aniu  przez A braha- 
mowicza poprzedniego posiedzenia, jako p rze­
ciwko postąpieniu , niezgodnemu z regulam i­
nem izbowym. Dość długo potrw a na posie­
dzeniu wieczornein, zanim L ueger ,  jako n a ­
stępny mówca, będzie mógł wygłosić swą 
mowę przeciwko prowizoryum  ugodowemu.

Praw ica zapowiada, że zaraz potem 
zażąda zamknięcia dyskusyi, jakko lw iek  
dotąd żaden z ministrów, którzy p raco ­
wali nad dziełem ugodnwem, naw et sam  mi­
nister p rezydent me zabrał głosu.

Jeżeli większości miałoby się udać we 
czw artek  późnym wieczorem doprowadzić do 
zamknięcia dyskusyi, wówczas natura ln ie  gło­
su żądać  mogliby jedynie  mówcy generalni.

P raw ie  cała p raw ica  z a p i a ł a  s ę do gło­
su, jako mówcy pro, ażeby przypadaiem  który 
z mówców opozycyjnych nie wpisał się na 
listę chcących p rzem aw iać  za u s taw ą O ile 
dotąd wiadomo, generalnym m ówcą przeciw 
ustaw ie zam ianow any  zostanie przez opozy- 
cyę Prade, k tóry także um.e mówić w n ie ­
skończoność i z pewnością kilka godzin z rzę ­
du inówić będzie. G eneralny mówca prawicy 
mało zabierze czasu.

Gdyby praw ica  upiera ła  się przy tem, 
by pierwszego czytania dokonano bez przer­
wy, do głosowania stanowczego dojdnie chy­
ba nad ranem. Na wniosek prawicy o ode­
słanie prowizoryum ugodowego do komisyi 
budżetowej, odpowie lewica propozycyą, by 
wybrano sp ec ja ln ą  koimsyę ugodową

Wyborowi tej komisyi chce większość 
sprzeciwić się tym razem, częścią by oszczę­
dzić czasu, częścią zaś z obawy o to, by 
lewica nie wydelegowała do tej komisyi wy­
bornych znawców ugody i tym sposobem nie

odwlokła [znowu załatwienia prowizoryum
w komisyi.

WięKszosć chce dążyć do tego. by ko- 
rnisya budżetowa zdała sprav ę z prov.izoryum 
przed plenum lzoy najdalej dc lo b m Opo- 
z j f y a  oczywiście starać się będzie, by ow 
t e m m  jako jóalej odsunąć, tak by* d r * *
czyta ie ustawy o { w óJ ■! 
dopiero w ostatn.m tygodniu
czas trudnoby już było z pro 1 u t ływ em  
twić się, jak  *o potrzebne, przed upływem
roku. .

B u d a p e s z t  3 listopada. Budap. PagbUn 
publikuje lute w ew z Fr Kossuthem w s p ra ­
n e  stanowiska partyi " ,ezkawls.ieL aw ^benC7arf '  
sunkow w Austiyi. Kossuth potępia w czam ­
buł idee u«odv nadto za mniema, że * e -  
wnętrzuo-polityczne wypadki * sytuac pa i^  
lam en ta rn a  w Austry i dowod ą, 
n iezawisła znacznie zl i v ł a  się - ' . -
tt nże bliższy jes t  nawet, nrz się

Rzecz więc tylko naturalna, ciągnął K o s- 
su tn  dalej, ze zwycięskiemu P1'1 * . ze 
szych idei i zasad, me mys irn?  s ,
szćod że raczej f { lvmi
pochod i popierać go w szeiun e
środkam i.

Jeśli  p iowizoryum w Austiyi i J Prz-^  
dzie, zrobimy u nas obsPukcyę •
której nie było i nie będzie potem 
jach  par lam entaryzm u węgierskiego.

Berno. 3 listopada. 
muje mnóstwo telegramów i P 'STn . T
szowaniami, w yrazami uznania i po z" 
nia ze wszystkich krajów korony aus ryu • >
od reprezentacyj miejskich i po w ia to1 y » 
stowarzyszeń, zarówno niemiecko-postęp 
jak  i niemiecKo-narodowych, nadto o d r o .  
wybitnych osobistość-, szczególnie zas' a
przemysłowców, wreszcie wiele P°w,insz„m , 
z Niemiec. L iczba  tych pism i b*
dochodzi już do tysiąca.

B e r l in ,  3 listopada. Wbiew tnn 
niesieniom, nie będzie swoboda mow 
austryackich  na zgromadzeń.u zwołaoem 
12 bm., wedle kom unikatu  aranżerów, po - 
daną  żadnym ograniczeniom. Funl e. f
W olf wygłoszą swe referaty tak, j Q̂  fc 
w otnie było zamierzone.

Parvz. 3 l istopada. Wicepiezydent senatu
S cheure r-K es tner  wztąt się do rev zyt y  
cesu Dreyfusa z całą  energią Onegdaj ID 
m ow ał on m in is tra  sprawiedliwości, c 
m ateryału , na podstawie którego nabrał Prz 
konania  o niewinności Dreyfusa, wczoraj z 
był u ministra wojny Biloia i złożył w jeg 
ręce akta . Co w nich się mieści, je s* aJ 
muicą.

Pisma podały wczoraj o ś . iadczen t> jb n 
cy Dem ange 'a , k tóry w krótkości stwiei z , 
że w procesie Dreyfusa dano mu pozr ■' 
den tylko z aktów, na  podstawie których 
zano  kapitana. Mowa tu zapew e 0 ^
ktorego autors tw o p r z y p i s y w a n o  re 
i który dołączony był do p rz es ył k i  r0ŻaI  
wciskowych ta jem nic, jak  r e g u l a m i n u  13 t> 
projektu  ham ulca  ochronnego itp

Zbijając twierdzenie wielu 
jakoby przed sadem  wojennym 
użyci za świadków obciążających zeznali y 
że złożyli w ręce Dreyfusa owe przedmi y, 
rozesła ła  pani Dreyfus pismo, w 1 t°re 
w łada między in n e in i : „Znam akta Proc® 
i zaręczyć mogę, że żadnych rakich z 
w nich nie ma. Oficerowie, kLorzy s ,

j j • „nii świadkówprzed sądem w ^ e n n y m  w rou n Dr(/JZ 
obciążających, nie podali nic ^ n()
osobistych w rażeń  i sądowi nie ao 
ani jednego faktu. Powtarzam ta > ^  
wbrew doniesieniom pism mąż moj c 
p rzyzna ł  się do w iny11,

P a ry ż ,  3 listopada, Opozycyjnego s an
wiska Fn rty wobec k a n b i o r ą  
Schai-ITera na gubernatora  Arety 
poważnie. O kandydaturze Schae
w iadają  w sferach 'dyplom w ujkow i*
s tę p u je : Na wriosnę br. zjawił G  i
u H a n o Ą te  i po 1 *’z if ^ ‘^ d z . e  ofiarował 
czasowej działalności na ^  c, * uy
swoje usługi. Hauotaux nie n> ^  ^  ^  
ich przyjęciu, .Schaeffer zrobił o 
dobre wrażenie. Hanotaux po * ^ zdań
kandydatu rę  mocarstwom. J  mian0Wiinie 
w tei sprawie sprawiła, że ^  wszelkie 
Schaeffera gubernatorem 
pra wdopo dobieńst wo.

G i e ł d a  i b o ż o w a

(:Telegram  „SY. P olsL

^  Ł  ” 5,ibj zaopa" 
t rzem  ,  1

Ifotownne: Bszenicę na wiosnę 1 2 1 ^
19-15 18-13; Zyto ua wiosnę 9 - ,  owies na 
wiosnę 6*75 do * 7 6 ;  kukurydzę na maj cz
wiec .

( eny spiiytusu w dalszym ei!i8u ™  '

dtui' ile- a ” % J!* % ,‘’2 £ Z ię!£  Wsprzedawano po ^ 0 - 0 ,  p zy 
cono 20 10. żądano 20 30.
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Wiadomości giełdowe.

Yi ie d c ń  2 listopada.
Z powodu uroczystego św ij ta  giełda była

z a m k n ię ta .

listopada. Kredyty 
pa bat. v o w'a 14ć‘2d

B e r l i n , daia  2 
austryackie  221’— , Ki 
K om rm dyy  199 60, L a u ra  1 7 2 5 ' \  B ochum er 
194-25, B a  r:eoer 185 00, E lej O stpreussea 
ófi-To, KMej MiUalmeei 93 2 ), Kolej Meri- 
dional 133 50, Kolej H enry I I ■■.'■60, R enta  w ło­
ska 92-79, poiud, 35-60, M ławka 79-90, turki 
115-75,

w mersr+d.-jrr̂ r rr—r ̂  twawwtw > - hhv.*

Prace: ład sn el Iow v.O <-? */
W ied eń ,  31 października 

Jakkolw iek  sfotoolnw zamknięcie giełdy 
wiedeńskiej nastąpiło  po najwyższych kursach  
ubiegłego tygodnia, opinia tutejszej giełdy 
byi ajmnioj  nie zdołała ustalić  się co do wi­
doków dalszego rozwoju k i . runku kursów 
z dniem 2 listopada, jako fatalnym term inem  
n as tan ia  nowego podatku g iołiow ego. W pra ­
wdzie dały się słyszeć zł iwrogie glosy, że so ­
boto a baussa  je s t  osta tn ią  na giełdzie w ie­
deńskiej, i że na dłuższy czas zawita  na 
giełdzie wiedt ńskiej nowy. skądinąd dobrze 
znany gość to jes t  o b s tru k c ja ,  niemniej je- 
a n a a  należy zapu rywaoie to uważać jako  
zbyt p p sy m L ty z n e ,  k tó ie  prawdopodobnie 
nie spraw dzi się. Zresz tą  złożą się na  to n ie ­
zawodnie  dwie burdzo ważne okoliczności, o 
k tórych pesymiści widocznie zap >m na ją  lub 
też me chcą  :cli wcale uznać. Z ednej s trony 
bowiem nie u lega wątpliwości, że znajdą się 
firmy bankowe, stojące bliżej sfer roinistei- 
s tw a  sk a rb u ,  k tóre  z rozm ysłu  skierują  swe 
o p e ra c je  właśnie na pierwsze dnie lislopa a
w tym celu, by niedopuścić zasłabnięcia  taigu, 
z drugiej zaś strony, bardziej decydującej, 
w ywrze stanowczy wpływ na rozwój tute-szej 
giełdy, przebieg targu berlińskiego. Jeżeli 
giełda berlińska, która  dzis-aj formalnie decy­
duje o losach giełdy wiedeńskiej, pozostanie i 
w najbfiższym czasie rów n ;e silną i p< myślną 
jak  w ostatnich dwóch dniach ubiegłego ty­
godnia, natenczas  (em mniejszą będzie obawa 
co do możliwego znaczniejszego niepowodzenia 
tółejszi go targu. i

W praw dzie  utrwali się w s.;ut k tego | 
jeszcze bardziej r e c o  poniżające a w każdym 
razie bardzo n iu m Je  przeświadczenie  o u t r a ­
cie dawniejozeg-j, nieraz ck m in u jąceg ) a 
zawsze praw ie samoistnego stanow iska  tu tej­
szej giełdy, za  to z drugiej s trony może targ 
tutejszy stosunkowo tanim kosztem ura tow ać 
się p rzea następstw am i aktualnego ostrego 
p rzejścia  pud regime nowej ery podatkowej.

Zwyżka  ostatniego tygodnia dotyczyła 
najbardziej w alorów  bankowych. z których 
naj więcej zyskały laenderbask i, podnosząc się 
z najniższego ku rsu  213-50 na 221-59, do 
czego przyczyniło s.ę w znacznej mierze po­
twierdzeń. 3' wiadomości, podanej przez nas 
przed tygodniom, o s tanow czem  ustąpieniu 
generalnego dyrektora  Hahna. Hahn, daw n ie j­
szy komereyalny dyrektor k dei południowej, 
k ierował laenderbankiem  od chwili założenia 
aż do dzisiaj, a w.ęc p .aw ie  siedemnaście lat ;  
kierownictwo (o zwykle dość pomysłowe i 
bardzo przedsiębiorcze, nie było |ednak szczę­
śliwe, szczególnie w ostatnich latach.

Zbyt wielka różnorodność i ilość in te re ­
sów, inicyonowanych n i e r a z r w chwilach ba r­
dzo niewłaściwych, spowodowały ostatniemi 
czasy wielkie trudności i uwięziły na dłuższy 
czas znaczne kapitały w in teresach  n iep ro ­
duktywnych, których rozw ikłanie  będzie teraz 
bardzo uciążliwe.

N astępca  dyrektora  Hahna, Pa lm er,  do 
tvchczas generalny dyrektor Tow arzystw a 
alpinowego. znajdzie się orzeto poczatk iwo 
w dość trudnej sytuacyi. Mając tyluletnie do­
świadczenie z czasów kierów if tw a  tow arzy­
s twem  alpinowem, które objął w sytuacyi 
jeszcze znacznie gorszej, zostawia zaś w jak  
najlepszej, potrafi on niewątpliwie pokierować 
także in terasam i la e n H rb a n k u  w zupełnie 
podobny sposob i z j tk najlepszym skutkiem.

Pom yślne  usposobienm svtuacvi udzieliło 
się także targowi kolejowemu, jakkolwiek 
brak ło  tu temu szczególniejszych m otyw ów ; 
w p ierw szym  rzędzie decydowały tu bard to

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 października 1897.

Ogólny dług pańttw a.
Jednolity dług państwa w banknotach 

maj-listopad . . . . . . . .
luty-sierpień . ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze, sty-
c z e ń - l i p i e c ......................................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1354 po 250 zł. rak. 4 pr. 
„  „ lb 6U po 5U0 zł. wa 5 pr.
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „  lb64 po 100 zł. .
„ „  1864 po 5 ‘ zł.

Listy zast. domen państw, po 120 zł. 5 pr.

liczne kupna kontrem iny berlińskiej i peszteń- 
1 skiej, k tó ra  kry ła  znaczne pozycye zniżkowe, 
i T arg  lokalny b ra ł  tylko nieznaczny udział 
! w ożywieniu ruchu  w kierunku zwyżkowym 

a to głównie z powodu, że, jak  na to w ska­
zano już w ostatniej korespondencyi,* prze­
bieg walnego zgrom adzenia  akcyonaryuszy 
tow arzystw a  P rager  Eisen, zupełnie zawiódł 
oczekiwania  tutejszej snekulacyi, k tó ra  była 
przekonaną, że akcyonaryusze  zm uszą dyre­
ktora  W ittgensteina do oświadczenia się 
w sprawie alpinów. Drobni spekulańci u w a­
żali bowiem za zupełnie naturalno i wręcz 
konieczne, żeby akcyonaryusze  zapyta li  swego 
własnego, po książęcemu płatnego dyrektora, 
z jakiego właściwie ty tu łu  za ją ł  się losem 
alpinów, które przecież za jm ują  jak na jb a r­
dziej rywalizujące stanowisko wobec ich 
własnego towarzystwa. Widocznie jednak te- 
liczni, ale tern znaczniejsi akcyonaryusze, na­
liczono ic-h jedenastu ; samych milionerów, 
uważali wszelkie info macye i w yjaśn ien ia  za 
zbędm , gdyż nie wniesiono żadnej in terpe- 
I myi a zgromadzenie rozeszło się w k w a­
d rans  po zagajeniu, w usposobieniu „bardzo 

j silnomy, rep rezen tu jącem  35 zł. dywidendy 
od akry  i.

Na targu betliriskiin nas tąp ił  decydujący 
zwrot w skutek niezwykle pomyślnych s p r a ­
wozdań o dochodach ruchu  kopalnianego, 
nuhlikow anveh przez towarzystwa górnicze 
I ł lbe rnm  i Bochum. W szystkie akcye górnicze 
Bochumer i H arp en er  na czele, poszły nie- 
tylko znacznie w go ę, ale pociągnęły za sobą 
t kże cały targ bankowy, udziały Diseonto 

! Comundit w pierwszem  rzędzie. Akcye kole- 
! jowe oraz drobniejsze lokalne mało zyskały 

z tego ruchu zw ?żk o v eg o ;  również pozosti ły  
, na uboczu efekta lokacyjne, z których noto- 
! w sno  poznańskie 3 %  listy zastaw ne lit L  
! i P. po 91-39, o ' / , %  obiigacye prowmeyo- 

nalne po 99'20; konsole niemieckie po 102-79 
j do 102-80.

Giełda p a ry sk a ,  k tó ra  z początkiem 
| óStafniego tygodnia zaczęła iść w kierunku 

zwyżkowym, ze słabła ponownie mimo k o ­
rzystnych i ułatw ionych w arunków  prolou- 

: gacyjny h. Rbnta francuska notow ała  10-T12, 
I' renty inDyeh pań.Aw również nieco słabsze, 

najwięcej spadły ren ty  brazylijskie pod w ra ­
żeniem Pardzo u jem nych wieści o s tanie  fi­
nansów  państwowych. Akcye kolejowe były 
stosunkow o najlepiej trzymane, szczególnie 
wielkich towarzystw , wykazujących sta le  do- 
I t . ni e  dochody z ruchu tak  towarowego jak  
i osobiw ego. Akcye min złota dość silnie 
usposobiona pozostały praw ie  niezmienione 
dla braku większych t r a n sa k e y j ; zupełnie  ta 
sam a sytuacya panuie na giełdzie londyńskiej, 
k tóra  popierała tylko Randm ines notow ane 
po 30% . T arg  dla kolei am erykańskich  dość 
ożywiony przy tendencyi ponownie zwyżko­
wej, jednak  umiarkowanej, Milwaukees Ó'r>%
C anadians 82% . W  tych dniach odbędzie 
się w Londynie i w A m sterdam ie subskrypeya 
!,2O(!.OO0 funtów kapita łu  zakładowego dla 
nowe kompanii eksj lo.atacyi nafty w Baku 
pod firmą „Tne Russian Petroleum and Light 
F ne l  Company*; powodzenie subskrypcyi jest 
n iewątpliwe.

Giełda w arszaw ska pozostaje prawie 
ciągle w n .ezm i-n ionem  dość silnem lecz 
osj ałem usposobieniu  a iuteri sanei skarżą 
się bardzo na brak znaczniejszych tran.-akcyj, 
k fóre jedynie  potrafiłyby ożywić targ. Noto­
wano : listy likwidacyjue 99 2 0 —99 40, pre- 
miówki z r. 1864. E m . I. 290% . Em. II .  
249: 4 1/-3°/0 listy zas taw ne  ziem.-kie 99 90, 
m iasta  W arszaw ? 99vJO, 5 %  101’80 do 102; 
4 % %  wileńskie 95 80 do 96 ;  ren ta  rosyjska 
99 i  o 99 10.

Bogactwo żydów
angielskich.

Znany i poważny tygodnik ekonomiczny 
Che S ta th t, wychodzący w Londynie, zadał 

sobie pytanie: Czy żydzi, uważani jako naród , 
są  bogaci?  Re lakcya podjęła się sprawdzić, 
czy powszechne dziś przypuszczenia, :e bo­
gactwo żydów dużo a nawal, kilkakrotnie 
przewyższa zasoby m ateryalne każd; go inne­
go narodu, jest  s łusznem  i popartem  faktami. 
Aby dać na to in teresujące pytanie odpo­
wiedź możliwie dokładną i wyczerpującą, z a ­
rządzono obszerną  ankietę, zasięgano szcze­
gółowych informacyj we wszystkich sforach 
ludności, zebrauo  i rozpatrzono otfcrzy mi ma- 
teryaf statystyczny —  a ostateezhy prac  tych 
wynik był taki, że pismo wspomci ino nab ra ­
ło pi z. konania, iż żydzi, pojmowani jako  na- 
ro"d, nie są wcale bogaci, że między nimi 
znajduje  się wiele biedaków i nędzarzy dale- l

płacą żądają

102.25 102 43
102 20 102 40

102.35 li <2.55
102 35 li 2.55
1 6 1 .- 102.—
143.00 i 14.10
159.50 160.25
1 9 0 .- 1 9 1 .-
1 9 0 .- 191. —
153.5u 151.50

f’000 zł. 4 pr. ..........................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1896 za 200

kor. 4 pr............................  .
Ko] bukowińskie lokaln za 300 koi.

4 p ' ......................................
K ol. gai. K ircia Ludwika za 200, lOÓzl.

4 pr...................................... . .
Kol. łu owsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 300 kor. 4 pr. . ,
Kol Ar :yK3. Rudolfa (Salzkammergut) 

za 200 marek 4 pr..............................

m . 100.75

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ ,, ,. w wal. kor. za

kor. 4 pr.................................
,, obi. prop. za 100 zł. 4'/, pn

200

Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
repiezentowanych krajów koronnychj.

Austr. rema złota wolna od podatku za
199 zł. 4 pr................  122.10 123 30

Austr. renta w wal. kor. wcina od po­
datku zn 200 kr. 4 p r...........................101.65 191.75

Austr. renta inwestycyjna za 200 kor.
3 ‘/, p r .......................................................33 50 93 70

O b lig jcy a  kolsjow u.

Kol. Arcyk?. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.25 100.25
KoL Cesarz. Elżbiety w złocie w oln-od

podatk i za lUO zł. 4 pr. . . 120.25 121.25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

<> pr . . . . 128.30 129.30
K.eL Arcyas Rudolfa w wal. kor. wolne

od podatku za kOO kor. 4 pr. . 90.50 ldO.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcycj 5 pr. . 212.80 213.40

Cbl. js sy r pic-w szą ittw a  (kolejowej.
Kai. Arc. Albrechta za 30u zł. a pr. . 113.60 —

“ w złoc.e za 2u0 zł. 5 pr . 133.— __.__
Kol. Czesk.ej juch. po 2f0 IdOO i

chi. pr. reguł. Cisy za 100 zł 4 pr. 
poi. premiowa za l f ‘0 zł.

„ „  za 50 zł .

Obligacye indemnizacyjne. 

t ,  4 pr.Kroacyi i Sławonii za 100 
Wągier za 100 zł. 4 pr .

Losy reguł. Dunaju z r, 
5 pr . . . .

Inna publiczne poiyczki.

1870 za 100 zł.

r. 1878 los.Pożyczka reg. Dunaju
5 pr.........................................................

Poi. kraj. Bukowiny z r 1893 los. za 
200 kor. 4 pr. . . .

Bukowińskie obi. prcpinacyji.e Los. za
100 zł. 5 pr.......................

Galie. poi. kraj, z r. 1873 za 100 zł.
K pr. .............................................

Galie. poi. kraj. z r 1893 za 200 kor.
4 pr ................................

Galie, oblig. propin. z r. i889 za 100zł.
4 pre..........................................

Poiyczka miasta Lwowa z r. 1890 za
’00 zł. 4 Dr....................................

HBwroawwłFmmeregtarerac nr Mmmz.
**yier ■ fabryki Brnął lljulkawikitk w Bislik&r

99 83 100 85

i-8..35 99 85

99 50 100.50

99.45 100 45

180.— 121. -

derskiej.

121.75 lk l  ! 5

99.30 100.—
100.80 101.40
159.— 140—
155.— 155.50
155.— 1 5 0 .-

9 8 . - 9 9 .-
9 7 . - 97.90

1.28.50 12y.50

109.50 —■—

97.70 98.50

103 25 103.50

97.50 98 50

97 80 98 80

9 6 - 96.50
(k s s u i S w o n r

ko więcej, niż wśród wyznawców innych wy­
znań t wiary, i że procentow a cyfra przec ię ­
tnych m ajątków w narodzie żydowskim jesl 
w porównaniu z innemi narodam i znacznie 
niższą. W  Anglii nawet, gdzie mieszka bez 
wątpienia  m nóstw o żydów bogatych, których 
majątki i dochody, zwłaszcza w  obce bogaczy 
kontynentu  uderzają  wprost w oczy swą nie­
zwykłą wysokością, przecięina cyfra tych mi­
lionowych fortun izraelickioh nie um ywa się do 
bogactw, będącyah w posiadaniu  szczęśhwców 
nie żydowskiego pochodzenia.

Pod tym względem angielsko-źydowska 
arystokracya pieniężna wygląda przy arysto- 
kracyi r idowej w Anglii bardzo niepokaźnie 
i skromnie. Statystyka spadków, sądownie z a re ­
jestrowanych. wykazuje np., że z liczby siedm- 
dzies’ęciu lub ośmdziesięciu „zwyczajnych* i 
„ a rcy “ milionerów, którzy w zjednoczonych 
trzech Królestwach rokrocznie przenoszą się 
na tam ten  św iat zaledwie p iąta  część należy 
do plemienia żydowskiego. Statist sporządził 
między inneini wykaz zm arłych w Anglii ż y ­
dowskich milionerów, wraz  z cyfiaini pozo­
st lego po nich i sądownie opodatkowanego 
spadku. Owa lista tak się p rzedstaw ia :

2,700.00U ft. st. 
3,544.000 „

475.000 „ 
423.447 „
377.000 „ 
283.065 „ 
126 000 „ 
719.875 „ 
48,0.318 „ 
291.282 „ 
255 000 „
139.722 „ 
957.566 „ 
261.320 „ 
377.789 
118.049 „
108.000 „ 
230.834 „ 
300.138 „
146.000 „
127.000 „ 
135.021 .
470.723 „ 
377.858 „

1,372.163 „ 
974.453 „ 
280.120 „ 
2o9.890 ., 
$61.518 ,. 
109. o5G „ 
153.404 „

1879 br. L. N Roth.schild 
18c7 -8 8  br. H erm an  Stern 

J ó z e f  Mojżesz Levy 
Lionel Louis (.'hen 
br Betly Rothschild 
Sam uel Isaac  
ż lo r r i j  Josophs 

1889 90 Hannah , lady Rosebery
Ju lius  Behrens 
Ben. J^audel Philipps 
Pnil L u cas  Leon 
Davi<1 de Pass  

1891—92 Charles Keyser 
lie i ry Solomuns 
Sam son W ertheiiner 
Sam uel B yam  
Moss Jo sh u a  

1893 94 Simeon W arburg
Davia Benjamin 
H erm an  L. Eekste in  
H enry Louis Cohen 
J o n a s  Levy 
George -Samuel 
Sam uel Salomon 

1SP5 - 9 0  br. Maurice Hirsch 
Ju l .an  Goldsinid 
Meyer' Salam on 
Albert D arid  S a is jo n  
Ed?nn Leyy 
Alt. Sebay Montefipre 
H enry  Nathan 

1897 B arneih  Isaacs  B arnato  900.1 19 „ 
W edług powyższego więc, autentycznego 

zestawienia w ostatn ich  dziesięciu latach za­
rejestrow ano sądownie w Anglii 31 żydow- 
SKich arcyu.ilionowych majątKów t. j. sp ad ­
ków, wynoszących przeszło 100.000 ft. szt., 
czyli 10 mil onów zł. w złoc b w. a. S tw ier­
dzono jednak, że liczba takichże olbrzymich 
spa ików n i e ż y d o w s k i c h z reguły w je ­
dnym roku bywa dwa razy tak wielką, jak  
sum a s pa f kow żydowskich w cafem dzie­
sięcioleciu. Podobny s tosunek zachodzi ró ­
wnież w warstw ie średniej i niższej. Żydzi’ 
do średniej klasy ludności należący, p o zes ta ­
wiają w Anglii zazw yizaj m v ł l k i  s to sunko­
wo skromne, masy żydowskie zaś żyją w nę 
dzy, często przerażającej, na tom ias t ogłasza­
ne sądownie tes tam enty  rodowityrn Angl i ­
ków wykazują  m nóstwo spadków, wypełnia- 
fącyeh wszystkie niemal stopnie od sumy 
5000 do 100.000 ft. szt. Stąd wniosek, że gdy 
naród angielski jako  taki, jes t  społeczeństwem  
zatnożnem, to ludność żydowska w Anglii, 
choć za bogatą uchodzi, w r z . czywistości jes t  
bi. d ną  i acz ma pośród siebie także prawidzi- 
wych bogaczy, t.o je  luak  ogół ich w porów na­
niu z liczbą nieżydowskich milionerów a n ­
gielskich, przedstaw ia  cyfrę n iknącą  i drobną.

Z objętych powyższą liczbą milion.-rów 
izraeliclrich w Anglii, zm arłych w ostatniem 
dzesięcioleoiu, p izew ażna  część składa się 
z oaakierów i giełdziarzy. Właścicieli dóbr 
było między nimi dwóch tylko: Goldsimd i 
Montefiore. Do św iata  fabrykantów należeli:  
Morris J .iseph i Ja l iu s  Behrens (wyroby man- 
chesterskiet, s ir  Benjam m  Sam uel 1'hilipps, 
ojciec obecnego lo rdm ajo ia  Londynu , handlo 
w ał tow aram i galanteryjnemi, I)avid Pass  i 
Samson Wertheinaer dziełami sztuki, Jo sh u a  
i Sam uel I lyam  suknem, a Simon Warburg 
tylouiom. Jos  pii Jffoses Leyy był założycie­
lem i właścicielem D aily Tleleyraph u, h a n ­
dlowi indyjskiemu oddaw ał się Alb r t  I)avid 
Sassoon, J o n a s  Levy był dyrektorem  kolei, 
a E ekste in  i Barnato  właścicielami południo- 
wo-afrykańskieb min złota.

Z dwóch, między wymienionymi podanych

R=nta włosku 7.a i  ,‘0 kor. 4 pr. -  _
1'ożyczK.a bułgarska z r.l«S)2 z* łOJ zł. (3"/0 111 U5 J 12.—
Pożyczka serb. prem. za lDe irank. 2 pr. 35.50 1 30.50
Tureckie obi. prem. kolej za 400 n  60.80 61 30

Liuty zastaw ne. Ob lig ł :pot. i listy dłużne
(za 1(/ J g .  NTo:u.).

Anglo-austr. banku los. w 30 l i t  4 '/, pr.
A,.str. zakł. kred. ziem. los. w 5'J lat. J pr.

„ „ „ obi. pr. z r. 188U 3 or.
u ii i> >i ii ii 188S 3 pr.

Bukowiński zukł. kred. zu.m. Jos. 5 pr.
ii ii ii u los. 4 pr,

Gal. Akc. bank hip. 10 pr. premflos. 5 pr. 
n ii ii u los. 50 iat 4 pr.
ii n n ii ii 60 lat za UO0 

koron 4 pr...............................
Gal. Tow. kred. ziero. 4 pr. los. 56 lat 

n ii n i, 4 pr. los. 41 lat
„ „ „  4 pr. stare

i i  „  i ,  4 pr. za X0Q kor.
Banku krajowego dia Galicyi i Lodom.

4!*/j pr. 51'/a lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun 2 em.

5 pr..................................................
Banku krajowrgo obiig. kornua. 3 e:e.

42 lat za 200 kor. 4 ^  pr.
Banku krajów , los. 571/, l*t za JJOO kor.

4 p r...................................... ,
Banlcu krajów, obi. kol. los. za 300 kr.

4 pr.........................................................‘
Austr. węgierk. banku 40'/, lat los. 4 pr.

» n * 5 0  lat los. 4 p r.

Obltgacyn z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom.

Tow. żegl par. po Dunaju za luO i 200
zł. 6 pr..................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z m 1686
4 pr. ......................................  117 75

K olei półn. ces. E trd. em. z r. 1886 4 pr. 100.5U 101.50 
,, n u  n II • 1887 4 pr. 100.60 10160
n n u  n n » 188Ź 1 pr. 100 50 , 101 50
. n n n » 18914 prj 100.70 101.70

K ol. Lwów-Gzer.-jassy z r  18ts4 za 300
zł. 4 pr. mniej 10 pr............................ 93.— 94.—

10175 102 75
98.60 99 60

12© 50 121.50
117.75 118.5U
1 0 ..— 10 3.50
99. - 99 30

110 - 110 70
100 10 101 10

90.75 97.25
r-7.30 9 8 .—
97 30 98. -
98. - 93.75
96.50 97.25

100.50 101.50

1<77O

102.80

100 —

9 8 - 9 9 . -

9 7.50 98.50
100.10 101.—
100.10 101.—

100 zł. nom.

109.— 110. -

m i l i o n e r e k  baronow a Betty Rothschild 
przekazała  swym spadkobiercom  377.000 f. 
szt., zaś bar. H an n a  Roths hild, córka Meyera 
R othschilda i żona lorda Rosebery’ego zm arła  
w 39 r. życra, pozostawiła  olbrzymi m ają tek  
719.875 funtów. Spadek po Maurycym I l i r -  
schu, obliczony w kwocie 1,372.163 f. szt., 
odnosi się tylko do majątku tegoż, za re je s tro ­
wanego w Anglii, to sam o datyczy wykazów 
tes tam entow ych Sassoona i Bacnata, który 
nadto, pierwszy w Indyaeh , drugi w Afryce 
południowej bajeczne pozostawili bogactwa.

W  końcu zanotow ać warto i ten szcze ­
gół charakterystyczny, że większość wym ie­
nionych żydów milionerów w Anglii u m ar ła  
w stosunkowo młodym wieku lat 35 — 45.

<?•

ii o z m a 11 o ś c i.
Podatek rentowy od obligacyi krajo­

w ych i instjtu cyj  hipotecznych. Poseł 
Gessinan zażądał w Radzie państw a od mini­
s tra  finansów, zniesienia l l/ a procentowego 
podatku rentowego od obligacyj krajow ych 
iustytucyj. W  motywach podniósł poseł Gess- 
man, że takich krajowych papierów  było 
z koncern 1895 roku 283 miliony zł. Podatek 
rentowy przyniesie 174.978 zł. Tym czasem  
wskutek obniżenia kursu  s tra ta  wynosi 4b, 
mil. zł. Oprócz tego tracą  brow-ary pożyczkę 
na różnicy kursu i płacą wskutek tego wyższy 
procent od pożyczki. Rocznic emitują kra jo ­
we lnstytucye 37 mil. Podatek rentowy od 
tego wynosi 22.000 zł., a szkoda na różnicy 
kursu  co nujmnie) 061.000 zł. 1’odatek  ren to ­
wy spada na właścicieli ziemskich, bo insty- 
tucye pod ciężarem 10%  podatku państw o­
wego nie chcą dać dłużnikom żadnych ulg; 
owszem dla pokrycia podatku rentowego z a ­
żądają  podwyższenia pobieranych dodatków 
na adininistracyę.

Kasy s y s te m u  R a if fe isen a  na Morawach 
i na S z la s k u  oddają bardzo wielkie usługi 
ludności rolniczej i cieszą się ustawicznym 
wzrostem  Z ogłoszonego przez związek tych 
kas spraw ozdania  za rok 1896 dowiadujemy 
się, że niemieckich kas systemu Raiffeisena 
było na  Morawach i Szląsku w 1895 r. 100, 
v/ 1896 r. 133, a z koncern czerw ca 1897 już 
149 z 9790 członkami ze stanu w łośc iańsk ie ­
go. Obrót ogólny w wkładkach oszczędności i 
pożyczkach wztósł z kwoty 5,169.841 z ł ,  w r. 
1895 na 7,702 642 w r. 1896. Stan wkładek 
na  końcu roku 1896 wyni s i ł  3,093.126 zł. a 
pożyczek 2,920,555 zł. Zbytnią gotówkę o d ­
syłają kasy do związku, który jej dostarcza 
kasom potrzebującym lub daje zaliczki na 
k o n w ers ję  długów wysoko ojiroccntowanych. 
W ubiegłym roku wprowadził związek kupno 
i sprzedaż produktów rolniczych. W  kilku o- 
s ta tm ch miesiącach roku 1896 zakupiono za 
58 805 zł. sztucznych nawozów i węgli dla 
członków kas Roiife'senowskich. Jeżeli w tym 
'uerunku kasy te rozwiną gorliwą działalność, 
to rozszerzą  swoje znaczenie  i przyniosą je 
szcze większą korzyść, niż dotychczas, wsku­
tek przyjętej zasady  w załcźenm, ogran icza­
nia się na operacye kreaytowm i oszczędno­
ściowe, przynosić mogły.

R e f o r m a  ustawodawstwa akcyjnego i 
giełdow ego Posłowie d ’E lv e . t  i towarzysze 
wnieśli w Radzie państw a wniosek o reioFmę 
ustaw odaw stw a akcyjnego i giełdowego. W uza­
sadnieniu podnoszą, że już  trzy razy bo w r. 
1869, 1874, 18^2 przedkładano projekty do 
ustawy akcyjnej, które jednak nie doczekały 
się załatw ienia. Postęp na polu przemy; łu i 
handlu domaga się koniecznie udogodnienia 
form asocyacyi, którą powszechnie uw aża  się 
za środek do obniżenia kosztów' produkcyi 
Obecne p raw odaw stw o mało chroni akcyoua- 
ryusza  i szeroką publiczność od wyzysku. 
fiPomisya dla spraw  kredytowych, w której rę ­
kach leży koncesy onow anie  towarzystw akcyj­
nych, nie dając publiczności żadne,, gwarancyi 
przeciw szkodzie, sw ym  biurokratyzm em  po 
wstrzymuje wsz lki rozwój austryackiego 
przemysłu. Ostatni czas pomyśleć o u rządze­
niu towarzystw' akcyjnych wedle no im  odpo­
wiadających z jednej s trony dzisiejszym po­
trzebom handlu i przemysłu — z drugiej 
chroniących szeroką publiczność od spekula- 
cyi założycieli. Obok ustawy akcyjnej i w ści­
słym z nią związku należy uregulować p rze ­
pisy o emisyach papierów wartościowych, 
us tanaw ian iu  kursu  i organizacyi giełdy.

Oby ten  wniosek doprowadził raz do p o ­
żądanej leformy na  tein polu, a nie dostał 
się, jak  wiele innych, pod pył registratury 
sławetnej instytucyi od gadania — ja k ą  jest  
a u s t r ja e k a  Rada państwa.

Bank 4 la ki^ąjów koronnych (L ńnder-  
banks. Generalny dyrektor Hahn. jak  to jeszcze

przed miesiącem donosil;smy, mimo wszelkich 
zaprzeczeń, opuszcza po 17 latach k ierow nic­
two Lllndorbunku. Zastępcą  jego będzie Edw. 
Pa lm er ,  dotychczasowy d / re k to r  Tow arzystw a 
górniczego, który należy do Rady nadzorczej 
Landerbanku  i jes t  dostatecznie obznajomio- 
ny z jego czynnościami.

R o s y js k i  k a r t e l  n a f to w y .  P rzed  kilku 
tygodniami donoszono, że Bracia  Nobel w e ­
szli w porozumienie z am erykańską S tan ­
dard  Oil Trust, k tóre  wedle dzienników r o ­
syjskich miało grozić przemysłowi naftowemu 
w Rosyi szkodą. Bracia Nobel ogłosili zaprze­
czenie. J e d n a k  z niego trudno  się dowiedzieć 
czy w rzeczywistości knrtel rosyjsko-am ery­
kański przyszedł do sku tku  czy nie.

Nowe akcyjne towarzystwo butlo w y 
bukowińskich kolei lokalnych zawiązało się 
i ukonstytuow ało  w Wiedniu. Celem nowego 
tow arzystw a je s t  budowa pięciu linii na  B u­
kowinie: 1) od stacyi Łużauy kolei lwowsko- 
czerniowieckiej do Zaleszczyk. — 2) Od j e ­
dnej ze stacyi między H linoką i Czerepkoutz 

| do Se etu. — 3) Od stacyi Radowce do Era- 
szyna. — tj Od stacyi Nepulokoutz do W y- 
żnicy i 5) z Ickan  do Suczawy. K apita ł  ak ­
cyjny wynosi 7.181 milionów zlr. i jest  po- 

I dzielony na 2O.0UO sztuk akcyj pierwszJ listwa 
I po 2(J0 z ł r , z k to ry u i  jednak tylko 18.780 szi.

wypuszczonych będzie. Te akcye pi-jrwsr.eń 
! stwa będą przedewszystkiein ooroceutot ano 
I i amortyzow ane. Akcyj zakładowych aypusc i  
i tow arzystw o 15.905 sztuk po 200 złr. na  s u ­

mę 3.181 milionów złr.

A ngie lsko  ro s y js k ie  p r z  d s i t-b io rs tw o . 
W Londynie zawiązało się  Tow arzystw o pod 
firiną Rus-ian  Petroleum and Liquid Euel 
Company Ltd. z kapita łem  1,200.000 funtów 
celem zakupna terenów  fabryk, okręgów, n a ­
leżących do w elkiego przedsiębiorcy T agi1 (ta 
w Baku. Je s t  to obok Rothschilda, Nobl i i 
Szibaeffa największy p roducen t nafty w Rosyi. 
Zeszłoroczny jego bilans po odpisaniu 20 pro 
cent na amortyzacyę. wykasuje zysku 383 (H O 
funtów.

M k w es ty  i n o to w a n ia  cen  z b o ż o w y c h
w R e r l i  .ie  p iusk i m ioister handlu zwołał 
na dzień 4 listopada konferencyę, na k to .ą  
powołani zostali rzeczoznawcy, wskazani 
w swoim czasie przez s tarszych zg rom adze­
nia kupców berliń kich, na żądanie tegoż mi 
n ii t ra .  Obecnie zarząd  związku kupców zbo­
żowych berlińskich przystąp ił  do n a r a i  nad 
kwesty?*, czy w skazani rzeczoznawcy mają 
brać  udział w konferencyi, mającej na ceha 
zorganizowanie komisyi dla notowania  cen 
zboża. Pierwsze zebranie, odbyte w dniu 25 
b. m., R.e doprowadziło do żadnego rezulta tu  
— liczna bowiem rzesza handlujących zbo­
żem jes t  p rz ic iw n a  udziałowa w konferencyi 
wogólo. I drugie zebranie  odbyte 29 p aźd z ie r ­
nika me doprowadziło do żadnego porozu­
mienia.

YY to w a r z y s tw ie  a s e k u r a c y jn e m  , ,Rnie  
s t c r ‘‘ Lyło od 1 stycznia br. uo końca III 
kwartału 40.174 pohc na sumę 21.449.875 z 
z p rem ią 182.394 zł. i 8 kr. Szkop byłó we 
wrześniu 94, a wszystkich razem od początku 
br. 375 ; z tego wypłacono do końca września 
334. Sum a wszystkich szkód do końca w rze ­
śnia br. wynosi 89.275 zł. brutto, z ezego^od- 
trąciw szy część reesekurow aną  pozostćije*na 
rachunek  własny 44.650 zł. F undusz  re z e r ­
wowy na dniu 30 września  br. wynos,ł 68752 
zł. 6L kr. i ulokowany był w całości w c m  
nych papierach  popularnych. Procent od w k ła ­
dek będzie od 1 stycznia 18.98 zniżony z 5 %  
na 4 ‘.s % , a od pożyczek udzielanych zam iast 
7%  będzie się płaciło  6 ’/*%.

P o d a te k  ro n to w y  o t  wkł i de k  zapłaci 
F ie rw sza  uustryacka kasa  oszczędności z w ła­
snych funduszów, bez po trącan ia  od stron,

7Iowa u s ta w a  o d e p o z y ta c h  s ą d o w y c h  
cyw iln ych , wniesiona do Rady państw a za ­
rządza  prze :yłanie gotówki depozytów sąd o ­
wych do kosy oszczędności pocztowej. W yją­
tek s tanow ią  depozyta , kióre wskutek posta­
nowienia sądu mają być dla poszczególnych 
mas osobno przechowane. Depozyta złożone 
w kasie oszczędności pocztowej uw aża p a ń ­
stwo za sw ą własność i pobiera od nich pro­
c e n ta ,  zobowiązując się vwdać uprawnionym 
kwotę równą depozytowi. W  kasie oszczędno­
ści pocztowej Każdy sąd będzie miał sweje 
konto. Masy depozytowe mc na tej zmianie 
n a tracą, bo i tak dotąd  procentu nie nnuły. 
Kapitały  zaś depozytowe, które dotąd ni .rt o 
leżały, a jest ich 6 —8 milionów, pójdą w o- 
Dró t ,  co ze stanowiska ekonomicznego jes t  
postępem.

M M — —

1884 za 300 zł.

Odpowiedzialny R e d a k to r : 
S t a n i s ł a w  &  u  s js o  >v $ f  i i

Kole: Lwów.-czeru.
.4 pr............................................  . 99.27

Gej kol lok. wschodu, zii 100zł. 4 pr. 99.25
MHę. Sal kulci em 1870 za 200 zł. 5 pr. 1 0 ‘.10

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.75
„ „ „ „ 1887 7.a 200 zł. i  pr. 98.60

Lo»y (za sztukę). 
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. . . 6.70
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zł. . . 193.50
Clary 40 zł. mk.................................................. 58.75
T iw. i f  g. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 15li_
Pożyczka m, Insbruku 20 zł. . , 29.—
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27 75
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .  22.5U
Ofcn 40 zł. . . .  . 61.—
ralffy 40 zł. mk .................................  59 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 18 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 9.20
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . ■ 24.50
Salma 40 zł. mk.........................................74 —
Pożyczka m. Salzburga 20 zl. . , 28.50
St. Genois 40 zł mk.............................. 79.—
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł. 45. —

„ m. Tryestu luO zł. mk. 4 1/, pr, 149 — 
„ m. „ 50 zł, 4 pr. . . 68.—

Waidsteina 20 zł, mk. . . . .  57,—

Akcya banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . (63 25
Pe',zt. banku handl. 500 zł. . . .  1438.—
Zakł. kred dla handlu i przem. p.ul. . 355.55
Węg. banku kredyt. 200 zł . . 389.—
Dolno austr, tow esk 500 zł. . . . 752._
GaJ. banku hipot. 200 zł.......................... 390.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł,

„ Austro-węg. 600 zł.
ZwiŁjzk. (Lnionbauk) 200 zł

10,5.25

109.10
108.75

99.60

7 . -
199 50
59.75 

162.—
30 —
28.75 
23.— 
6 2 - -  
60. _
19.75 
10.. 
2 6 -  
74 50
29.50
79,-łO 
47.— 

153 — 
7i — 
60 —

Czesk. banku związJr. 100 zł. 
Zivnost?nska banka 100 zł.

221.75
949.—
292.50
1 3 ; . -  
■2 . -

163 75 
1442 — 

355 75
389.50 
763.— 
394 —

'223 25 
353.— 
293.53
133.50
128.50

Kolei półn.-ces. Feru 1000 zł. mk. . 34,'5._.. 34( 5.—
Kołomyj, kolei lokal, (akc, pier.) 200 zł. —, — .__
Kol. I. wó w-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł . , ^86.— 367.—
,, wschodu -galu. lokaln. 200 zł. —, — .—
, państwowych 200 zł. per ulii, 336 35 836.3.5
„ południowej 200 zł. p e ru ltim j 82. -  82 50
„ węgicr. galicyj. I. 200 /L. . . 213,. - 312.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 440.— 442.—

Akcy® przedsiębiorstw przemysłowych.

269. -Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 
Galie karpie, naft. towarz 500 kor. . 
Austr. Tow. górn.cz.s Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przetn. 200 iX.
Scliodnicy 500 kor.....................................
Tureckie zarz. tytoniew. 500 fr. P*r ulż. 
Trifafi. tow. kop. węgla 70 zł.

W e k s l e .
Londyn za 10 funt. Szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fr. . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie banki .
Włoskie banki
Francuzkie banki ..........................
Szwajcarskie banki . ,

W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................
Actstr. węg 8 guld. złuta moneta 
20-iia.ików ka . . . .
20 markówka . . . . .
Rossyjski półimperyał 
Nil miernie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. .
R uble (za 100 r s ) .........................

134 35 
734 . -  
590.— 
152 50 
165.—

2 9 1 .-

134.85 
726  -  
5 —
133. -  
166.—

11.9.65 119.80
47.52 47.57

127,50 127 75
5SC0 58 95
•45.10 *5.r

47.48 47 5 U

5.09

9 52 9 54
11.76 11.79

58.77 58 85
. 45.10 45 20

127.50 137 75

Akuyb przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierw. 2tl0 zł 210.—

„ „ „ (akc. zakł.) 200 zł. —.—

3 D-nkarta LrfrT-flJ we Lwowie. ;od Buriąfiea 3t. Biwlegia


